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wyjdzie w soboto w południe, w podwójnej obję- 
tości z kilkoma dodatkami, w nakładzie 25.000 
egzemplarzy i będzie pospiesznymi pociągami ro- 
zesłany na prowincyę, tak, aby wszędzie już w 30- 
botg po południu mógł znaleść sią w rękach 
adblorców. 
Agencya prowincyonalne Administracya prosi o nie- 
mwłocane zgłoszenie potrzebnej ilości egzemplarzy 
gwiazdkowego numeru! 


Śkandaliczny proces Wasicza. 


Pozelatwo austryackie w Balgradzie siedzibą fał- 
szarzy dokumentów politycznych. 

Balgrad. Dziś rozpoczął się ponfny proces prze- 
ciw Wasiczowi. 

Akt oskarżenia wygotowany jest w ten spo- 
aób, że wskaznje, iż fałszerzem dokumentów z pro- 
cesu dra Friidjunga jest urzędnik poselstwa 
aDstryackiego w Belgradzie Świętochowski, a Wa- 
Sicz był tylko pomocnikiem, Wasicz przytoczył 
na rozprawie cały szereg faktów ndowadniających, 
że bywał często w mieszkanin Świętochowskiego. 
Świętochowski fałszował dokumenty, a Wasicz ja 
poprawiał, ponieważ były stylistycznie niemożliwe. 
Ton dokumentów był bardzo rewolucyjny. 

, Rozprawa rozpoczęła się zrana. Prokurator Si- 
micz postawił wniosek o wykluczenie jawności. 
Wasicz i jego obrońca Imzarewicz oświadczył się 
za jawnością. Po krótkiej naradzie trybanał u- 
chwalił tajność rozprawy: Pabliczność opnszcza 
salę. Pozostali w niej tylko mężowie zanfania, 
między nimi profMassaryk, który umyślnie 
przybył z Wiednia i Hinković, oraz dziennikarze. 
Prokurator Tadicz wzywa zagranicznych dzienni- 
karzy, aby za względu na uchwaloną tajność roz- 
prawy uie podawali z niej sprawozdań. Następnie 
prokurator przedłożył akt oskarżenia zarzucający 
Wasiczowi sfułszowanie dokumentów z posiedzenia 
„Słowiańskiego Jugu“. Celem tych dokumentów 
było wykazać ścisły związek między Serbami a 
serbsko-chorwacką koalicyą 

Balgrad. Przybycie tu prof. Massaryka wywo- 
łało w kolonii austro-węgierskiej wielkie obnrze- 
nie. Massaryk wystepuje wprost, jakby miał pro- 
wadzić proces Wasicza. W austryackich kołach 
chcą przeciwko niemu demonstrować, gdyż uważa- 
ją to za rzecz niebywałą, aby członek delegacyi 
nustryackiej w ten sposób występował, Wczoraj 
w rozmowia z jednym z dziennikarzy oświadczył 
prof. Massaryk, że pewnem jest, iż poseł an- 
atryncki brał udział w fałszerstwach 
Wasicza. 

Balgrad. Przesłuchiwany Wasicz oświadczył, że 
zarzuty, czynione mu w akcie oskarżenia, są zgo- 
dne z prawdą. Wasicz twierdzi, ża utrzymywał 
stosunki z dyrektorem kancelaryi poselstwa an- 
stryackiego, z dragomanem Świętochowskim, 
w którego mieszkaniu sfałszowano dokumenty, 
z radcą legacyjnym Franzem i z posłem hr. 
Forgachem. -- Wasicz zeznaje obciążają: 
co dla hr. Forgacha i twierdzi, że kilkakro- 
tnie z nim się schodził i otrzymywał od niego 


PANI JANINA 


Powieść przez Guy de Maupassanta, 
15 (Ciąg dalazy). 


Młody człowiek zachowywał powagą na swojej 
ładnej twarzy, Janina zaś, przepełniona naglem 
wzruszeniem, omdlewająca, zaczęła drżeć do tego 
stopnia, że jej zęby nderzały o siebie. Marzenie, 
które ją nie opuszczało od jakiegoś czaso, przy- 
bierało nagle, w pewnego rodzaju halncynacyi, po- 
zór rzeczywistości. Mówiono o ślubie, był ksiądz 
błogosławiący, ludzie w komżach śpiewali modli- 
twy; czy to nie jej odbywały się zaślubiny? 

Czy on ją zrozumiał, czy odgadywał, czy był 
tak jak ona opanowany pewnego rodzaju upoje- 
niem miłosnem? czy też wiedział tylko z doświad- 
czenia, że żadna kobieta mn nię nie oprze? Spo- 
atrzegla się nagie, że ściska jej ręką, zlakka na- 
przód, potem milniej, silniej, aż do bólu. I nie 
zwracając najmniejszym ruchem awojej postaci ni- 
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przez jakiś czas miesięcznie po 600 fran- 
ków. Wasicz wiedział o przeznaczeniu fałszowa- 
nych dokumentów i porobił na nich znaczki, aby 
je później mógł poznać. 7 

Wczoraj przesłuchano kilkn świadków, mię: 
dzy nimi paru lekarzy, którzy twierdzili, ża Wa- 
A i Świętochowski cierpią na zboczenia seksu- 
alne. 

Odezytano następnie liczne protokoły i akta 
Śledcze, w tem sprawozdanie serbskiego minister- 
stwa wojny i serbskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych. Na tem zakończono postępowanie do- 
wodowe. 

Prokurator Dimic przedstawił w swoim wy- 
wodzie, ża mnożą się wypadki, iż poddani działają 
na szkodę swej własnej ojczyzny i dlatego należy 
zastosować najsurowszą karę. Odział w fałszo- 
waniu wspomnianych dokumentów jest główną 
zdradą. Oskarżony musiał wiedzieć o tem, jakie 
może następstwa pociągnąć za sobą jego czyn. 
Prokorator trwa przy swoim wniosku ukarania 
oskarżonego. 

Rozprawę odroczono. Ogłoszenie wyroku 
nastąpi dzisiaj po południu. 


Największa katastrofa górnicza. 


Londyn. W kopalni węgla w Bolton skutkiem 
eksplozyi gazów 300 górników zostało odciętych 
od wyjścia i zginęło w czeluściach sztolni, napeł- 
nionych gazami. Skutkiem ognia i dymu ratn- 
nek był niezmiernie utrndniony. 

Londyn. Prowadzący akcyę ratnnkową w kopa- 
Ini w Bolton posunęli się 200 metrów w głąb szy- 
bu. Natrafiają wciąż na zwłoki górników. Inżynie- 
rowie twierdzą, że z 300 górników ani jeden nle 
hądzie uratowany. Jeden chłopiec, którego wydo- 
byto jeszcze dającego znaki życia, po chwili zmarł | 
mima energicznegu ratunku. 

Londyn. Do kopalni w Hulton (niedaleka mia- 
sta Bolton) wpuszczono wczoraj dwa kanarki, ce- 
lem przekonania się, jak daleko można dotrzeć 
w poszukiwaniach za robotnikami. Kanarki wróciły, 
z czego wnoszą, że po wykopaniu odpowiedniego 
otworn będzie można wysłać ekspedycyę ratun- 
kową. 

Bolton. Akcyę celem uratowania górników, od- 
ciętych w kopalni węgla, prowadzono przez całą 
noc ubiegłą. Nie zdołano jednaże usłyszeć żadnego 
znaku życia że strony zamkniętych w kopalni gór- 
ników. Kopalnię zapełniły gazy. — Niosąc pomoc 
zamkniętym wydobyli już 150 zwłok. 

Bolton. Przed kopalnią stoją tysiączne tłumy 
dzień i noc. Wśród zebranych panuje straszna 
rozpacz, albowiem inspektor górniczy oficyalnie o- 
świadczył, iż uważać ich należy za zgobionych. 
Wzruszającą była śmierć starego górnika Tnrsto- 
na, ojca ośmiorga dzieci, który udał się da ka- 
palni aby ratować znajdujących się w niej dwóch 
swoich synów. Tarston nie wziął ze sobą żadnych 
aparatów rabezpieczających, to też niedaleko za- 
szedł i zginął uduszony gazanmi, 

W chwili eksplozyi znajdowało sią w sągie- 
dniej kopalni 4000 górników, którzy zdołali się 
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fistrażnia z automatam|. Tragi komiczny wypadek. (Patrz „Ze świata“). 


zwróciły się do zarządów kopalni z ostrzeżeniem, 
iż podług wskazówek obserwatoryów meteorologi- 
cznych, należy się spodziewać jakichś watrząśnień 
i zaburzeń, które mogą spowodować w kopalniach 
eksplozyę gazów. Na przestrogi te jednak nie zwró- 
cono wcale nwagi. 

Katastrofa w kopalni w Hulton jest naj wie- 
kszą dotąd katastrofą kopalnianą, jaka zdarzyła 
się w Angli. 


+ «„Spowiedź poety“. 

Zuarty antor „Zielonego Balonika* Bay (dr T. 
Żeleński) udzielił lwowskiej „Gazecie Wieczornej” 
z najnowszego, przygotowanego do druku tomikn 
szeregu utworów. Na początek ukazała się „Spo- 
wiedź poety", świetnia charakteryzująca ten ory- 
ginalny, arcycyniczny, złośliwy, drwiący z wszy- 
stkiego (i z siebie) a w głębi, mimo wszystko sen- 
tymentalny talent jakim jest Boy. Najswywolniej- 
sze, nujzłóśliwsze jego wiersze mają zawsze arty- 
styczny wdzięk dzięki inteligentnej ironii, jaka 
z pod grubego żartu przebija — i dzięki znako- 
mitej formie, na pozór bardzo prostej, a świadczą- 
cej a językowem mistrzostwie tego piosenkarza. 
W „Spowiedzi“ zapytuje sią Boy sam siebie z tą 
charakterystyczną u niego cyniczno-drwiącą szcze- 
rością: 


„Czy jestem tuńczącym fannem 
Na gajo świętego zrębie, 

Czy tylko cyrkowym klannem, 
Co nam się pierza po gębie,.,? 
Czym owoc duszy mej rodził 

W żywota pobożnych mękach, 
Czym tylko figlarnie chodził 


uratować. Dzienniki, które wyszły w poniedziałek, Po jasnym ówiecie na rękach., ? 


czyjej na siebie nwagi, powiedział, tak, z pawno- 
ścią powiedział bardzo wyraźnie: 

— O, Janino, gdyby pani chciała, byłyby to 
nasze zaręczyny. 


Pochyliła głowę ruchem bardzo powolnym, któ- 
ry „tak* może miał znaczyć. A ksiądz, który kro- 
pił jeszcze wodą święconą, rzacił im kilka kropel 
na ręce. 

Uroczystość dobiegała do końca. Kobiety wsta- 
ły. Powrót odbywał się w nieładzie. Krzyż w rę- 
kach chłopca z chórn stracił swoje dostojeństwo; 
aunął szybko, kiwając się na prawo i lewo, albo 
pochylając się naprzód. Proboszcz, który już prze- 
stał się modlić, galopował z tyłu; starsi bracia 
i organiata wymknęli się bokiem, ażeby się prę- 
dzej rozebrać, a marynarze spieszyli grupami. Je- 
dna i ta sama myśl, która wypełniała ich głowy, 
jakby zapachem kuchni, wydłażała im nogi, zwil- 
żała usta śliną, sięgała aż da głębi brzuchów, 
gdzia wywoływała śpiew, 

W Peuples oczekiwało ich dobre śniadanie. 

Na dziedzińcu, pod jabłoniami ustawiono ol- 
brzymi stół. Sześćdziesiąt osób do niego zasiadło: 


marynarze i chłopi. Baronowa, pośrodku, miała 
obok siebie dwóch proboszczów — z Yport i z Peun- 
ples. Baron, naprzeciwko, siedział między wójtem 
i jego żoną, chudą, starą już wieśniaczką, która 
na wszystkie strony przesyłała mnóstwo ukłonów. 
Miała wąską twarz, wciśniętą w wielki czepiec 
normandzki, istną głowę kury z białym czubem, 
a całkiem okrągłem i zawsze zdziwionem oku; ja- 
dła zaś małymi, nagłymi kąskami, jakgdyby dzió- 
bała talerz awoim nosem. 

Janina, obok ojca chrzestnego, błąkała się 
w szczęściu. Nie już nie widziała, o niczem nie 
wiedziała i milczała z twarzą rozpromienioną ra- 
dością. 

— Jak panu na imię? — zapytała nagie. 

— Joalinsz, — rzekł. Nie wiedziała pani? 

Nie odpowiedziała mn wcale, myśląc; „Jakże ja 
często będę powtarzała to imięl“ 

Po ńniadanin, marynarze pozostali na dziedziń- 
cu; baronostwo z wicehrabią i proboszczami prze- 
azli na drugą stronę zamku. Baronowa zaczęła od- 
bywać swoje ćwiczenia, oparta na baronie; towa- 
rzyszyli im dwaj księża. Janina i Jolian poszli aż 


Cay, jak mi radził pan Galle, 
Byłem jak Byron, Dante — 
Cay tylko w puatoty szale 
Składałem „ópiwki galanta*...? 


I duch mój sztywna ramiona 
Pręży w mrok szary i mglisty 

I w piersłach łka coś | kona — 
I chwytam aa papler czysty. 


Po głowie ml mię coś rol, 
W Bercu coś knŹli, co gęga, 
1 śnię jnż w taknocia wojej 
Że się coś „seryo” wylęga. 


Ala naj różno mię ailę, 
Czas trawię na wzlutów próbę, 
Na papier płynę co chwilę 
Słowa nlechlajne i grobe. 


Wdzięczą się do mnie tak świeża, 
Jak lica młodych dziewczątek 

I chęć obłędna mnie bierze 

W mych natchnień wcielić je wątek 


Szereglem mienią aię dłagim, 
Niby błyszczące klejnoty, 

I chełałhym jedno po druglem, 
Na łańcach nizać je złoty. 


Knuszą mnie czarem niezdrowym: 
Im które z nich jeat plugawsze, 
Tem bardziej w kształcie spiłowym 
Chciałbym je zaknć na zawsze. 


Próżno się kajam i bronię, 
Dręczony pokna torturą 

Próżno w dróg mlecznych ogonie 
Oczyścić chelałbym me pióro. 


Archanioł, co z mieczem atol 
Przy świętej poezyi chramie, 


do gaiku, zapościli sią w gęsty szpaler i tutaj, 
wicehrabia, biorąc ją naraz za ręce, zapytał: 

— Proszę mi powiedzieć, czy chciałaby pani 
zostać moją żoną ? 

Pochyliła głowę, a kiedy wyszeptał: 

— Odpowiedz, błagam cię! — podniosla oczy 
kn niema i wyczytał odpowiedź w jej spojrzeniu. 
Tv. 

Pewnego poranka wszedł baron do pokojn Ja- 
niny, zanim wstała i nsiadłszy w nogach łóżka. 
rzekł: 

— Wicehrabia de Lamare prosił nas o twoją, 
rękę. 

Miała ochotę schować głowę pod kołdrę. 

Ojciec mówił dalej: 

— Nie daliśmy mn jeszcze stanowczej odpo- 
wiedzi. 

Dyszała, dławiona wzrnszoniem. Po chwili ba- 
ron, uśmiechając sią dodał: 

— Nie chcieliśmy nic zrobić bez porozumienia 
się z tobą. Matka i ja nie jesteśmy przeciwni te 
mu małżeństwu, nie myślimy cię jednak nama- 
wiać. 


teen 
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Gry towarzyskie Domino, Szachy, Warcaby, i inne przedmioty odpowiednie na Gwiazdkę polera najtaniej: $ 


: Z. Ziembicki 


Skład papieru 
: i galanteryi : 


Kraków, pl. Maryacki 2 3 


Proszę celem uniknięcia omyłek zwracać uwagę na adres. 
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Nie wpuszcza piosenki mojej 
I mówi: Pójdziesz ty chamie! 


I tak się toam po świecie, 

I żal i smutek mnie dławią, 
Żem jest jak nieprawe dziecię, 

Z którem się grzeczne nie bawią. 


Trndno — choć dola ma twarda — 
W bezailnej miotać się złości: 
Zostaje dumna pogarda, 

Lub apel do potomności 

A jeńlim gwary ojczystej 

Choć jeden zbopacił kławiuz, 

Ty mnie od hańby wieczystej, 

0, mowo polaka wybawiaz”, 


Aktorki wiedenskie. 


Piszą nam z Wiednia: 

Klara Wallentin, przez dłnższy czas jedna z 
najgłośniejszych pod każdym względem aktorek 
wiedeńskich, opłakuje teraz gorzko chwilę, w któ- 
rej odrznciwszy rękę zakochanego w niej na śmierć 
bankiera, wyszła za hrabiego Wolft-Metternicha. 
Chciała być hrabiną, za każdą cenę hrabiną. 
Przymknęła tedy oczy na to, że hrabia jest ud 
miej co najmniej — bądźmy grzeczni — o dzie- 
sięć lat młodszym. Nie zważała i na to, że ten 
dwudziestoczteroletni hrabia, odtrącony przez ro- 
dzinę, nie ma ani halerza majątku. Oszczędności 
z dawnych lat i rozgłos sceniczny napawały pan- 
nę Wallentin nadzieją, że ani ona, ani hrabia-mał- 
żonek nie będą cierpielli biedy. W tem spadła 
katastrofa. Młodego hrabiego aresztowano pod za- 
rzutem zawodowego szulerowania w karty i oszustw. 
Nadto wyszły na jaw dłagi krociowe, Jeżeli się 
uda nawet uratować hrabiego przed kryminałem, 
a więc i przed ntratą tytułu, roina majątkowa 
nie minie ex-panny Wallentin. Będzie mnsiała za- 
robiony majątek oddać na spłatę długów mężow- 
skich, 

Wiedeń ma zresztą od para dni nową sensa- 
cyę teatralną. Dwie aktorki, panna Marta Cla- 
mens, aktorka z teatra na Josefatadzie i panna 
Lity de Ferron, — obecnie bez zijęcia, córka ge- 
nerala emerytowanego von Franza — wybrały sią 
na spacer samojazdam, powożonym przez milione- 
ra Piotra Kagana. Miadzieniae dwadziestojednale- 
tni w towarzystwie aż dwóch znacznie od niego 
starszych aktorek, stracił widocznie nie tyko ser- 
ce, ala i głową: proste pęknięcia pneumatyki pod- 
czas podróży na Semmering przeraziło go do tego 
stopnia, że najechał całym pędem na drzewo. Re- 
zułtatem karambolu było: śmiertelne rany panny 
da Ferron, złamanie dwukrotnie lewej nogi panny 
Clemens, ciężkie poranienie palacza i nie zbyt 
ciężkie rany pana Kagana, pochodzącago z Rosyi. 
Cała katastrofa jest dlatego interesnjącą, że od- 


słoniła nagle kursy „pedagogiczne“, urządzane 
przez wiele aktorek wiedeńskich dla mlodzintkich 
miljonerów. 


Aktorki wiedeńskie rekrutują się z rozmaitych 
sfer towarzyskich: obok córek stróżów są córki 
oficerów i generałów, są córki modniarek, jak dzi- 
siejsza hrabina Wolff Metternichowa, są córki akto- 
rów, są córki woźuych i są córki rodzin nieokre- 
ślonego zajęcia, widzących w córce-aktorca zada- 
tek poprawienia sobie losu. Przedewszystkiem jest 
tych aktorek w Wiednin zbyt dnżo, za kilka lat 
będzie jeszeze więcej. Nadmiarna ilość szkół tea- 
tralnych w Wiednia — szkół zresztą bardzo do- 
brych — produkaje stanowczo zbyt wielką ilość 
aktorek w atosunkn do potrzeb teatrów wiedeń- 
skich i anstro-niemieckich. Część tych aktorek za- 
bierają wprawdzie Niemcy. Pół tysiąca scen nie- 
mieckich potrzebnie pewnej ilości aubretek i dam 
salonowych wiedeńskich, poszakiwanych z racyi 
temperamentn i finezyi, których nie dostaje aktor- 
kom północno-niemieckim. Bądź co bądź atoli po- 
zostaje w Wiedniu jeszcza cała armia aktorek bez 
zającia. Przyjmają ona engagement w teatrach 
wiedeńskich bez gaży, byle tylko mieć możność 
zjawiania sią na scenie, A zjawiają się w toale- 
tach najmodniejszych, w fotrach najdroższych, ka- 
pelaszach o rozmiarach gigantycznych, obwiesza- 
ne drogiemi kamieniami niepodejrzanej wartości. 

Wiedeń nchodzi za miasto skromne — w poró- 
wnanin do Paryża, lub Warszawy... Ala pozory 
mylą. 

Kto zna historya bohaterek poprzedniej gene- 
racyi aktorek wiedeńskich, jak sławnej pani Wol- 
ter, Pepi Galłmeier, Maryi Geistinger, kto wie, w 
jaki sposób powstawały urocze pałacyki, tonąca 
w zieleni ogrodów na przedmieściach wiedeńskich, 
należące do gwiazd scenicznych nawet trzeciorzę- 
dnych, kto miał sposobność przeglądania rachun- 
ków jobilerskich, posyłanych około świąt Bożego 
Narodzenia rozmaitym bogatszym Wiedeńczykom, 
poruszającym się chętnie w sferach teatralnych, 
ten przyzna, ża Wiedeń wcale nie jest miastem 
cnoty, choć niby wcześnie się kładzie spać i zry- 
wa Bią o Świcie. Szampana piją w Wiednin ato- 
snnkowo nia mniej niż w Paryżn, brylantów ku- 
puje się w Wiednia nieproporcyonalnia więcej, niż 
w grodzie Syrenim. Ale Wiedeń lubi zachowywać 
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pozory; nad modrym Dunajem wesolość nawet, gdy 
przekracza progi mieszkania tej albo owej pnl- 
chnej, różowej i uśmiechniętej aktorki, wdziewa 
na siebie maskę obludnego skromnisiostwa. Wie- 
deńczyk lubi się bawić w towarzystwia Kobiecem, 
lobi grzeszyć, ala nia ma na tyle fantazyi i na 
tyle odwagi, by się do tego przyznać. 

Trzeba dopiero pęknięcia pneumatyki i rozbi- 
cia trzech czaszek ludzkich, aby się dowiedziano, 
że aktorki wiedeńskie nie bawią sia samotnie. 


ze świata. 


Sprawa p. Braltara. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że skntkiem listu p. Breitera, wymierzo- 
nego przeciw prezydentowi Izby drowi Pattaiowi 
i naczelnikowi sądu honorowego posłowi Muhl- 
werthowi z racgi wyroku sądu, uznającego posła 
Breitera za niehonorowego, zabierze w izbia głos 
pos. Miihlwerth. Znżytkuje on w tem przemówie- 
nia dokumenty, które nia były przedłożone sądówi. 

Przeciw paleniu oplum. Z Pekinn donoszą: Ko- 
misya państwowa wypracowała memoryał, doma- 
gejący sią zaprowadzenia najostrzejszych kar, 
z wyjątkiem kary śmierci, na palaczy opiam i na 
tych, którzy opium sprzedają. Nadto ogłoszone hę- 
dą nagrody za wykrycie przestępców. 

Krwawa demonstracys atudanckie w Rosyl. 
W uzupełnienia wczorajszego telegramu donoszą 
jeszcze z Odessy: We wczorajszym wiecn niedo- 
zwolonym przez władze wzięło udział 270 studen- 
tów między nimi 16 członków stowarzyszenia aka- 
demiekiego, które bardzo surowo sprzeciwia się 
mieszaniu się studentów do polityki. Zebrani przy- 
jęli ich wielkim hałasem, ktoś dał strzał w po- 
wietrze. Ponieważ studenci nie uczynili zadość we- 
zwaniu reprezentanta władzy uniwersyteckiej i nie 
rozeszli wię, wezwano policyą. Gdy szef policyi 
wszedł do sali, powiłano go gradam wystrzałów, 
wskutek czego zaraz pollcyl kazał dać ognia Gdy 
policya dała salwę, studenci przestali strzelać, — 
„Jeden stndent jest śmierłalnie ranny, dwóch lak- 
ka. Portyer uniwersytetn również ranny, z poli- 
cyantów 7 odniosło rany. 235 studentów areszto- 
wano. 

Zwłoki kobiety w koszu. Z Wiednia telefonnją: 
W sieni jednego z domów w XX. dzielnicy Wie- 
dnia znaleziono w koszu na bieliznę pokawałko- 
wana zwłoki kobiety. Na ślad mordercy dotąd nie 
natrafiono. 

Mamonstracya hurszów. Z Gracu donoszą: Wa 
środę podczas przedstawienia opery Nongeta „Quo 
vadis“ w tntejszym teatrze, studenci niamieko-na- 
Jođowi urządzili demonstracyę przeciw sztnce. Stu- 
denci zaczęli przeraźliwie gwizdać. Publiczność obu- 
rzona tem, urządziła kontrdemonstracyę, okłasku- 
jąc burzliwie artystów. Po przedstawienin studen- 
ci zebrali sią przed teatrem, chcąc wygwizdać ar- 
tystów. Jeden z artystów. wypoliczkował pewnego 
studenta, co publiczność przyjęła oklaskami. 

Gaby Daeslias. „Echo de Paris" donosi: Znana 
śpiewaczka Gaby Deslis; kochanka ekskróla por- 
tugalskiego Manuela popełniła samobójstwo. 

Tarnowska. „Berl. Mittagsztg.* donosi z We- 
necyi: Stan hr. Tarnowskiej tak się pogorszył, że 
zaopatrzono ją św. sakramentami. 

Musset a mładziaż palska. Tygodnik paryski 
„L'opinion“, zwrócił się z powodn setnej rocznicy 
urodzin Musseta, do kół literackich i młodrieży 
rozmuitych narodów z zapytaniem, czy w ich li- 
teraturza zaznaczyły sią wpływy Musseta, czy 
dzieła jego są jeszcze czytywane i jakie jest sta- 
mowisko dzisiejszej młodzieży wobec tego, którego 
nazwano „poetą młodzieży i zakochanych”. 

Wynik ankiety jest zupełnie ujemny. Z odpo- 
wiedzi nadesłanych z Belgii, Holandyi, Włoch, 
Szwajcaryi, Hiszpanii, Czech, Polski, Anglii i kra- 
jów Skandynawskich, wynika, że wielbiony w po- 
łowie wieku XIX. poeta pozostawił tylko niezna- 
czne ślady swych wpływów w literaturze narodów 
europejskich i ża dla szerokiego ogóła nie jest 
an już niczem więcej, jak tylko „głośnem nazwi- 
akiem*, 

Z tym ogólnym wynikiem ankiety harmonizuje 
zupełnie odpowiedź, nadesłana ze Lwowa przez dr 
Lesława Węgrzynowskiego, prezesa „Ogniwa“, 
Związku towarzystw Akademickich, P, W, stwier: 
dza, ża wpływy Musseta w literaturze polskiej i 
znajomość jego utworów, nia są wcale wielkie, 

„A jaka tego jest przyczyna? Jest nią przede- 
wszystkiem nasza teraźniejsze położenie polityczne, 
które nie pozwala naszej młodzieży na szczególne 
rozkoszowanie się pięknością poezyi obcej... Twarde 
i tradne warunki, w których żyje, wytworzyły też 
n niej upodobanie poezyi heroicznej i męskiej. Tai- 
teratura sentymentalna nie podoba jej się, cier- 
pienia osobiste, zawody sercowe nie zdołają jnź 
jej wzruszyć*, 
ie inaczej zresztą jest u innych narodów en- 
ropejskich. Z rezygnacyą stwierdza „L'Opinion*, 
że ankieta tyle przynajmniej wykazała, że „naro- 
dom obcym dziś już nie potrzeba, jak niegdyś, na- 
szej uczuciowości". 

Wielki tear dla żydów. W tych dniach odbyło 
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sią w Warszawie zebranie żydowskich działaczów 
„narodowych“ którzy postanowili wybudować „Weil- 
ki teatr żydowski” na wzór największych gmachów 
teatralnych w Europie. W tym celu postanowiono 
założyć Towarzystwo komandytowe celem zebrania 
odpowiedniego kapitału. 

Proces w sprawia Zakładu wychowawczaga 
w Mielżynie przeciwko kierownikowi Zakładu pa- 
storowi Breithauptowi i jego pomocnikom 
toczy wią od trzech dni w Berlinie. Oskarżenie 
zarzuca Braithauptowi, ze znęcał sią w nieludzki 
sposób nad wychowańcami, Pastor Breithaopt li- 
czy 33 lat, służył początkowo w wojsku, chcąc się 
poświęcić karyerza wojskowej; z powodu słabego 
zdrowia porzucił wojsko; następnie był agronomem, 
a wkońca przerzucił się na studynm teologii. Jako 
kierownik Zakładu prowadził ostrą dyscyplinę. — 
Bił, kazał bić i więził wychowańców. — Jak jnż 
stwierdzono, bito za drobne przewinienia aż do 
krwi, również zamykano od czasu do czaso nie- 
sfornych w lochu podziemnym, zakotych w kajda- 
ny bez zastosowania wszelkich przepisów hygieni- 
cznych. Proces potrwa prawdopodobnie czas 
dłnższy. 

Klown | lakarz. Rzecz dzieje sią w gabinecie 
jednego z lekarzy londyńskich. Osoby działające: 
lekarz i pacyent jego. Pacyent, robiący wrażenie 
człowieka najzupełniej przygnębionego, skarży się 
lekarzowi: „Cierpią na straszną melancholię. Po- 
mimo wszelkich wysiłków z mojej strony, nie opo- 
szcza mnie myśl popełnienia samobójstwa. Błagam 
doktora, niech mi doktor pomoże”. Lekarz bada 
pacyenta starannie i dowiadnje sią przytem, że 
chory radził się już wiela innych lekarzy i prze- 
prowadzał najrozmaitsze knracye. Doszedłaezy wo- 
bec tego do wniosku, że nie pomogą tn żadne pi- 
gułki lub proszki, lekarz usiłuje wpłynąć na pa 
cyenta psychicznie. „Wie pan co — powiada 
panu potrzeba rozrywki, dużo rozrywki. Oto np. 
naprzeciwko domu mojego znajduje się wielki 
cyrk. Występuje tam klown nadzwyczajny. Sza- 
lony humor jego porywa ludzi najsmatniejszych. 
„Ja sam cierpią właściwie także czasem na melan- 
cholię, Idę wówczas do cyrkn i jak tylko spojrzę 
na owego klowna, myśli smutne znikają, ńmieję 
sią do łez“. Pacyent spojrzał rozpaczliwie na le- 
karza i szepnął: „Ten klown — to ja!“ Następne- 
go dnia znaleziono klowna wiszącego we własnem 
mieszkanin*. 

O całus; W Szegedynie na Węgrzech roze- 
grała się w tych dniach niezwykle sensacyjna 
sprawa. Oto profesor tamtejszej wyższej szkoły 
żeńskiej, p. Kdmund Bakos, pocałował na koryta- 
rzu najpiękniejszą uczennicę szkoły, 15-letnią pa- 
nienkę, w chwili, gdy znaleźli się sami na kory- 
tarzo. 

Rodzice panienki, dowiedziawszy się o fakcie, 
zawiadomili o tem ministerynm oświaty. 

Na polecenie ministra wytoczono śledztwo dy- 
scyplinarne prot. Bakosowi i dyrektorowi Zakładu 
drowi Zimmerowi. Prof. Bakosa, przeniesiono za 
karę — przy uwzględnieniu łagodzących okoli- 
czności — do szkoły realnej w Temeszwarze. — 
Również dyrektora Zimmera przeniesiono w dro- 
dze dyscyplinarnej do innej szkoły za niedostate- 
czny dozór nad zakładem. 

Jak w wlakach średnich. Dzieją się w naszym, 
dwudziestym wiekn, fakty, jakie, zdawałoby się, 
możliwa były chyba w wiekach średnich. 

Dnia 3-go bm. szpital św. Wincentego w Lu- 
blinie otrzymał z Tomaszowa Lubelskiego pakę, 
w której wnętrzu była umieszczona umysłowo cho- 
ra B. N., cierpiąca na rozstrój nerwowy od 1908 
roku. Chorą przywieziono do szpitala w zabitej pa- 
ce, podobnej do klatki na ptactwo, w pozie sie- 
dzącej. Barbarzyństwo to popełnił magistrat mia- 
sta Tomaszowa I.nbelskiego. Dodać należy, ża w 
ten sposób „wyekspedyowano* chorą podczas mro- 
zu i śnieżnej zawiai, w letniem nbranin 

Donosząc o tem „Ziemia Lubelska“ słnszną 
czyni nwagę: „Wiemy, że w ten sposób wysyla się 
kury, kaczki i gęsiitp przed mrozem zabezpiecza 
je każdy lndzki gospodarz, nle człowiekowi i do 
tega choremu, chyba należy sią gorliwsza opieka“. 

Szpital św. Wincentego zwrócił się z prośbą 
do gubernatora o ukaranie winnych za nieludz- 
kość. 

Qstrożnia z aułamatam|. (Patrz ilustracyę). 
Przed jedną z restanracyj przy ulicy Praterstras- 
se w Wiedniu zdarzył się onegdaj tragikomiczny 
wypadek. Przy wejścia do restauracyi znajduje 
się obok wiela innych automatów także amery- 
kański elektryczny „automat do czyszczenia bu- 
tów“, który pa wrzncanin do specyalnego otwora 
10-halerzówki, rozpoczyna swoją czynność. Aby 
jednak antomat funkcyonował należycie, musi się 
postępować ściśle według wskazówek, wypisanych 
na nim. Nie nczynił tega jeden z przechodniów, 
pewien młody człowiek, to też znalazł się w bar- 
dzo przykrej dla siebie sytuacyi. Po wrzuceniu 
10-hałerzówki do otworu, ścisnęły mu nagle szczo- 
tki nogę, jakby żelazne kleszcze. Próbował siłą 
uwolnić nogę z nieoczekiwanego uścisku, ale na- 
próżno. Wprawiło go to w wielką irytacyą, zwła- 
szcza, że koło niego przystawali liczni przechodnie, 
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ciesząc się z jego przygody. Począł wiąc tem 
gwałtowniej szamotać się, rzucać, aż wkońcu tak 
zmęczył się, ża musiano mu przynieść stołek, na 
którem msiadł i odpoczął. Wtedy dopiero otwarto 
automat, przerwano prąd i w ten sposób nwalnio- 
no go z „nowoczesnej niewoli“, Na widok zbiego- 
wiska, które wywołał ten tragikomiczny wypadek, 
przybiegł także policyant, ale w tej chwili, kiedy 
obecność i pomoc jego była jnż zbyteczna. Młody 
człowiek klnąc nowoczesne wynalazki, poszedł da- 
lej w nieoczyszczonych butach, a przygodni wi- 
dzowie nbawiwszy się wesoło cudzem kosztem, ro- 


zeszli się. 
Z kraju. 
Próba bandytyzmu w Kętach. 


Napad z rewolwerem na księdza. 

Dnia 20 grudnia odbył się w Kętach pogrzeb 
á, p. Zajączka, poważanego obywatela, brata zna- 
nege fabrykanta. Kondnkt prowadził ka. dziekan 
Warmuz, który wróciwszy po pogrzebie na ple- 
banię, bawił sam w swem mieszkania, położonem 
na 1 piętrze. O g. 5'/, wieczorem ktoś do drzwi 
zapukał i za chwilę wtargnął do pakoja młody 
człowiek i trzymając w ręku rewolwer, krzyknął: 
„Ani slowa!“ X. Warmuz mimo podeszłego wieku, 
nie stracił na chwilę przytomności, cofnął się 
w głąb pokoju i zaczął wolać o pomoc. Strapiony 
tem napastnik wypadł z pokoju, a za nim dragi, 
który stał przy schodach na dole i pilnowuł wej- 
ácia. Nim służba zbiegła się, bandyci, korzystając 
z kiemności przy kościele, umknęli, jak domownicy 
zauważyli, gościńcem w stronę Oświęcima. Zaalar- 
mowano policyę i żandarmeryę, która poszukuje 
zbiegów, X. kanonik Warmuz cieszy się niezwy- 
kłem poważaniem, wypadek ten więc wywołał w 
mieście tem silniejsze wrażenie. 

Skawina. (Bał na dochód sadzenia drzewek 
owocowych). Staraniem „Towarzystwa miłośników 
drzewek* odbędzie się dnia 7 stycznia w galach 
miejscowego „Sokola“ bal na dochód sadzenia 
drzewek owocowych. — Piękna ta myśl rzucona 
przez burmistrza Kotulskiego, znalazła oddźwięk 
n mieszkańców miasta i okolicy, którzy gorąco 
poprą piękne to nsiłowanie, skierowane celem wy- 
sadzenia dróg pablicznych w obrębie miasta drzew- 
kami owocowemi. Fakt ten przyczyni się niemało 
do upiększenia i kulturalnego wyglądn miasta. 

Komitet miejscowy nie wątpi, że poparcie 
swych celów znajdzie, a paniom zdradza się ta- 
jemnicę, że muzyka 66 p. p. pod osobistem kiero- 
wnictwem kapelmistrza skróci bardzo noc zimową. 
Zaproszenia wydaje „Komitet sadzenia drzewek owo- 
cowych*. Takiż adres pocztowy. 

Naraszcla śnleg w Zakopanem! We wtorek 
spadł obfity śnieg i pokrył Zakopane warstwą 
50—60 cm. grubą. Temperatura —- 10° C. pogods 
piękna, słoneczna, w powietrzu cisza zupełna. San- 
na wyborna. Warunki śniegowe dla nart niezwy- 
kle pomyślne. 

Bunt więźniów w Wiśniczu. Z Wiśnicza dono- 
szą nam: Śledztwo prowadzone jest w dalszym 
ciągu. Dotychczasowa dochudzenia, jak słychać. 
wykazały, że bunt był dawno przygotowany po- 
między 50 cioma więźniami, pochodzącymi z Króle- 
stwa polskiego. Pogłoska, jakoby przyczyną bun- 
tu był zły wikt jest nieprawdziwą, bo zbnntowa- 
nym chodziło jedynie o wydostanie wię na wol- 
ność. Wiedzą oni bowiem dobrze, że po odsiedze- 
nin kary w Wiśniczu będą odstawieni do granicy 
rosyjskiej i oddani w ręce władz tamtejszych, 
które pociągną ich do odpuwiedzialności za różne 
zbrodnie, popełniona na terenia Królestwa. 
Wieln z nich podejrzanych jest o bandyckie na- 
pady. 

Plan ncieczki z Wiśnicza obmyślił Duszyński 
i Łata. Więźniowie porozumiawali sią od dłnższe- 
go czasu i jaka dzień bantu naznaczona niedzielę, 
Podczas nabożeństwa w kaplicy więziennej mieli 
skrępować dozorców (jest ich niedostateczna li- 
czba), a nastepnie gromadnie uciec, nzbroiwszy się 
poprzednio w broń z magazynów więziennych. Na 
wypadek, gdyby ncieczkę chciało im wojsko uda- 
remnić, postanowili stawić opór z bronią w rękn. 
Na kilka jednak dni przed niedzielą przyszło do 
nieporozumienia pomiędzy więźniami i dlatego 
część z nich rozpoczęła awantury w sobotę. — 
To zdradziło ich i ndaremniło im wykonanie 
planu. 

Po przeprowadzeniu śledztwa proknratorya 
państwa ma odstąpić tę sprawę sądowi karnemn 
w Krakowie. 


Co słychać w mieście? 


Numer gwiazdkowy „Nowin“ wyjdzie w sabate 
w poładnie. Zwracamy uwagą naszym Szan. Qzetalni- 
kom na prowincyl, że wobec wczesnej wysyłki nomer 
gwlazdkowy prawie wsządzie na prowincył już w 80- 
hotę popołudniu będzie mógł być kupowany. — No- 
mer gwiazdkowy „Nowin“ wyjdzie w podwójnej obję: 
tości, z kilkoma iluatracyami a proapektem etc. Cana 
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taga numern wynosi wszędzie tylko 3 centy ! drożej 
nie walno go aprzadawać. 

Przyłączenie Ludwinowa | Dąbla do Krakowa. 
Uchwalona podczas ostatniej kudencyl przez Sejm 
ustawa o przyłączenin Tndwlnowa i Dąbia do Wiel- 
ktegn Krakowa uzyskała sankcyę cesarską. 

Wybory do Rady miejskiej krakowskiej z obu 
tych nowych przyłączonych dzielnic odbędą się w lu- 
tym. Każda z dzielnic wybiera jednego radnego, 

Za spraw miejskich. Kamisya wnjskowo-przyna- 
łeknościowa załatwiła na wczorajszem posiedzeniu sze- 
reg podań o przyjęcie do gminy. 

Sekcya szkolna nchwaliła na posiedzenin, od- 
bytem wczoraj pzedstawić Radzie miej. wnioski w 
sprawie udzielenia prezenty na posadę dyrektorki i 
jednej nauczycielki w szkole wydziałowej żeńskiej Im, 
A. Mickiewicza, oraz na prowadzenia dalszej argani- 
macyi dwóch askół wydziałowych 

2 teatru miajsklago: Dziś teatr daje „Pawła 1“ 
po raz siódmy; Teatr krakowaki od dawna nia miał 
eposobności notowania tak niebywałego powodzenia, 
jak aukce dramato Mere:kowaklego: wczoraj, jak I 
Ani poprzednich sala wypełniła się do ostatniegn mlej 
eca Następna pzzedatawienie „Pawła“ w niedzielę. 
W paniedziałek, w drogi dzień Świąt teatr daje dwa 
przedstawienia, popoładaln o godzinie 31/3 „Betleem 
Polskie“ Rydla po raz pierwszy w tym aezonia; wle- 
ezoram malownicza baśń Rydla: _Zaczarowaco Koło“. 
We wtorek dn. 27 b. m. „Paweł I“ — „Rosałka” 
Krzywoszewakiego dana będzie w środę dn. 28 b. m., 
jako przedstawienie popularne. 

Z teatru ludowego: Dziś w piątek wracają na 

sconę „Krowoderakie znchy*, wesoły wadowil ze śpie- 
wami i tańcami, który zyskał wielkie powodzenie. 
W sobotę teatr zamknięty, W niedzielę popołudniu o 
godz. d-tej „Ułani Księcia Józefa”, efektowna sztuka 
xe śpiewami i tańcamł, wieczoram „Krowoderakie zo- 
chy“. — Baśń fantastyczna p. t. „Kraina czarów” 
w h-cin obrazach, llostrowana ńplewem i tańcami, ja- 
ko widowisko dla dzieci i młodzieży niesłychanie cle- 
kawa, odegraną będzie w poniedziałek i we wtorek 
a godz. 4-tej popoł. Wieczorem w poniedziałek „Kro- 
woderskia zuchy* a we wtorak „Wenns w Krako- 
wie”. 

Szopka krakowska „Zialanego Balanika*, Poze- 
stano w mieście następujące żartobliwe zuproszenia: 

„Dole D, 7, 11d L4 styczniu będą poświęcone ra- 
dońci i weaelu albowiem w poglęblonej świeżo Jamle 
Michalikowej zabrzmi w tych dniach nowa tradycyjny 
nuta szopki Krakowskiej Zlelonego Bałonika, na którą 
staw się kochany Gościu w dnin dla Ciebie najdogo- 
dniejszym z ew. małżonką, konnolacyą i krewieństwem 
twojem punktnalnie o godzinie H-taj wieczór. Jednakże 
zapewniwazy moble uprzednio miejsca a ta przez za- 
łożenie w Jamie Michalikowej Floryańska 45 udziała 
w koaztach toj zabawy w kwocie Ń, 3 lob 2 koron 
zależnie od tego gdzie slę posiąść zapragniesz ale za- 
wczasu, iżby cię lnni skrzętniejel nle nbiegli, zosta- 
włając Cię w dnia godowym za drzwiami. Gdyby kto- 
kolwiek z twoich szan. krewnych, przyjaciół lub go- 
dnych znajomych przez nieuwagę istotnie nie do wy- 
baczenia takiego zaproszenia nle otrzymał, może alę 
po nle zgłosić do Jamy Michalikowej, Floryańaku 45* 

Z Klubu Paczłowego. Kiub nrzędników poczty i 
telegrafo w Krakowie urządza w lokalu własnym Ln- 
biez 6, w sobotą dnia 31 graduia 1910 zabawę syl- 
wentrową. Mozyka wojskowa Ðt pp. Początek o goda. 
B-mej wieczorem, 

Z życia młodzieży rękodzlsiniczej. W sobotę 
24 b. m. urządza Koła pań, należących do ezwalni 
im, król. Jadwigi wapólną wigilię a g. 8 wlecz, w 
Qzytelni Zwlązku (przy ml. Szczepańskiej, |. 11) dla 
członków Pol, Związku kat, ncz. rękodzielniezych, któ- 
rzy wigilii nie mogą mieć. 

Wyhory w urzędzie pośradnictwa pracy. D 21 
bm odbyły się wybory do wydziału okręgowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w Krakowie z grapy asesorów 
c. k. sądn przemysłowego z grona pracodawców. Wy- 
branil zostall na okres 2 Jat 
Frommor kupiec, H 


CZARODZIEJ 


Wlalki romans dramatyczny 
przeu MICHALA ZEV.AGO. 
16 (Ciąg dalszy). 

e Q, biedny mój anielel I ty się wstydziłaś 
mi to wyznać? O, bądź spokojna! Wiem z jaką 
nienawiścią i pogardą są prześladowane dzieci bez 
nazwiska! Ale jeżeli ty nie masz ojca ani matki, 
ja będę twoją rodziną. 

Tak!.. ©, taki.. — jęknęła, tuląc się do 
narzeczonego namiętnie. 
A co do nazwiska 


będziesz je miała : 
moje! 

— Tak, tak, — powtarzała gorączkowo. — 
A więc nie odpychasz mię? Nie pogardzasz ? 

Renand odpowiedział namiętnym nściskiem i go- 
rące swe wargi przycisnął do drżących jej ust. 
Przez długą chwiłę tak trwali, jakby przeniesieni 
w świat rozkosznych nniesień. 

Potem nastąpiły pytania — i to była straszna 
męczarnia. Po każdem pytaniu szła odpowiedź sta- 


1837 


WINCENTY GRAFF 


tapicer i dekorator 
Magazyn mebli, ul. Karmelicka I. 3 


majster krawiecki; zaatępcy pp.: S. Pitzele kopiec, L, 
Spira restaurator i L, Tarczyński stelmach. 

Mięsa arganłyńskie w Krakowle. Plarwszy tran- 
sport przybędzie do Krakowa dnia 4 lnb 4 atycznia. 
Spraedażą cząstkową zajmie się „Związek ekonomiczny 
urzędników”. Na środowem poslsdzeniu Rady uchwa- 
lono sprowadzić mięso argentyńskie w jak największej 
Ilości, Przed powem zamówieniam ostrzegał tylko r. 
Bialik, twlerdząc, że miasto poniesie szkodę, ba koszta 
transportn bądą daże, (l kig. mięsa loco Tryest ko- 
sztować będzie 854 hal.) 

Nauczyclalatwo a wybory da komlsyi szacunka- 
wej. Wydział „Ogniska nanczyclelskiego* wzywa 
wszyatkich nauczycieli, aby solidarnie głosowali na 
kandydatów „Związku ekonomicznego profesorów, u- 
rzędników | nanczycieli*. Karty głosowania z legity- 
macyą można składać do dnia 28 b. m. włącznie 
w lokalo „Ogniska nauczycielskiego” (nlica Szczepań- 
aka ]. 8). 

W aobotg dnia 24 bm. blora centralnego Ranku 
czeskiego Kaas Oszczędności otwarta hędą tylko do 
godz. 12 w poładnie, 

Nowa przepisy o traktowaniu austryackich kup- 
ców podróżujących we wszystkich puńatwach zag'a- 
nicznych, nadeszły już do Izby handlowej I przemy- 
słowej w Krakowle. 

Interesantom udziela salę informacyl w godzinach 
urzędowych od 9—3. 

Egzamin kwalifikacyjny przed komisyą egzamina- 
cyjną w Krakowie, rozpocznie się 3 lutego p. r. (E- 
gzamin pińmienny) Podanla należycia ndokumantowa- 
ne z podaniem ostatniej poczty należy wnosić za po- 
frednictwem swej bezpośrednio przełożonej Rady ezkol- 
nej okręgowej do 21) stycznia p. r 

informacya kredytowa o firmach zagranicznych. 
Izba handlowa I przemysłowa donosi nam, iż od l-go 
stycznia 1911 będą mogły interesowane firmy za ię- 
gad przez © k, anutr, mnzeum handlowe we Wiednia 
iaformacyl o mtosunkach kredytowych firm zagrani- 
cznych, 

Koszta informacyi tych wynoszą za wyjaśnienie o 
firmta: w Earapie, Azyl L Afryce w ogólności k, 1:6) 
za informacyę, w Rosyl centralnej i wschodniej j 
1 w Rosyi azyatyckiej k. 350, w Japonil k. 7'60, 
w Ameryce w ogólności k. 25i, w Argentynie k. 
40'| w Meksykn k ©), w Australii I Nowej Ze- 
landyi k. 6, w opłatach tych zawartym jest zwrot 
wydatków na portorya. Każde zapytanie umieścić na- 
leży na osobnej kartca. 

Kwlały szłuczne wyrobu krajowego. Z powodu 
zbliżającego alę karnawału, Liga Pomacy Przemysło- 
wej przypomina, iż z jej inicyatywy powstała w Da- 
widowie obok Lwowa, wiejska pracownia kwiatów. 
sztucznych, której wyroby, coraz silniej po krajo się 
rozchodzą | która wprowadziła u siebia osobny dział 
wyrobu kwlatów halowych I dekoracyjnych. 

Nie ma wątpliwości, iż zarówno nasi kupcy, jak 
też i patryatyczne panie nasze, zechcą w nadchodzą- 
cym sezonie balowym zaopatrywać się w potrzebne 
do tualet i dekoracyl, kwiaty sztuczne, wyłącznie kra- 
jowego pochodzenia. 

Zamówienia należy skierować do Biura Ligi Po- 
mocy Przemysłowej „wów, ul. Pańska 11 

Wyścigi narclarskia. „Tatrzańskie Tow. Narcia- 
rzy“ urządza w drugie święto Bożego Narodzenia, t. j. 
26 b. m. wyścigi narciarskie w Zakopanem z Hall 
Goryczkowej do Kużźnie Od 27 do zy b. m. włącznie 
odbędzia slę kurs jazdy na nartach dla początkują- 
cych | dla umiejących jnż jeździć, 

Gwlazdka dla dzieci służby miejskiej, nrządzo- 
na staraniem komiteta pań pod przew. prezydentowej 
Leowej odbyła się dziś w południa w sali Rady 
miejskiej, Każde z dzieci otrzymało podarak użyte 
czny. Rozdano wlela książek, materyl na ubrania, ble- 
łiznę i t. p, a najmniejszym piękne trwałe zabawki. 
Razdania podarków dla daleci głażhy w gazowni miej- 
sklej odbędzie mię dziś po poładnia 

Wspólna komunia św. dla mężczyzn wsziatkich 
stanów odbędzie się w ostatnią niedzielę mlesiąca, tj. 
w dniu 26 grudnia 1910 r o godzinie 8 rano w ko- 
ściele św, Barbary. 


nawcza, dokładna, tak jak gdyby Maryi od dłuż- 
szego czasu przygotowała ją i obmyśliła wszystkie 
szczegóły: 


Qto zaraz po urodzeniu złożono ją na schodach 
kościoła Notre Dame, Jakaś młoda kobieta przy- 
garnęła ją. To właśnie Bertrauda. Nazajtrz rano 
Bertranda otrzymała znaczną sumę pieniędzy i pa- 
picry tyczące sią własności Maryi domu na ulicy 
"Tisseranderie. Bertranda, świeżo owdowiawszy, z ra- 
dością zajęła się wychowaniem opuszczonej dziew- 
czynki. Sądząc z majątku, przeznaczonego dła Ma- 
ryi, Bertranda wnioskowała, iż dziecko pochodzi 
z bogatej szlacheckiej rodziny. Więc też stale na- 
zywała ją panienką, jak gdyby była córką księ- 
cia lub hrabiego, a sama nważała się za jej od- 
daną i przywiązaną słażącą raczej, niż za przy- 
braną matkę. Marya wychowywała się ciągle w 
swym domu ma ulicy Tisseranderie i dotąd tam 
w nim mieszka. 

Oto co opowiadała Marya Oroixmart synowi 
czarodziejki. Ale to nie było jednakże opowiada- 
nie. Były to odpowiedzi, natchnione miłością, sta- 
nowcze, bez wahania. 


Siostra Samuala za Zpr. Fellcynnek wraz z mło- 
dzleżą kształcącą się składa za naszym pośrednictwam 
wszystkim przyjaciołom i łaskawym dohroczyńcom, któ- 
rzy w nbiegłym rokn pamiętać raczyll o studen- 
ckiaj kuchni na Śmoleńskn, wyrazy azczerej 
podzięki i życzenia pomyślności przy nadchodzących 
świętach. I nadal poleca łaskawym względom clasny 
pochylony domek, plan nowego obszerniejszego domo 
i ciężkie losy całej naszej instytncył, losy aetek nho- 
glej kształcącej się młodzieży chrześcijańskiej, 

Wystawa prac uczennic szkoły krojn damskiego 
modernistycznego w salach Muzeum tachniczno-prze- 
mysłowego ul. Franciszkańska |. 4 otwartą będzie 
w dnia 28, 29 i 3U bm. od godz. 2—6 wieczór, — 
Watap wolny. 

Biura Stow. stróżów. Dla dogodności w zama- 
wlanin stróżów i ałużby otwarło „Stow. katol, stró- 
tów“ specyalne bioro dla dzielnic Kleparza | Weno- 
łej przy ul Pljarskiej 1. 13. Nioro udziela informa- 
cyj w godzinach od godz. 10—12 przedpoł, i od 4 
do 6 popoł. 

Poslsdzenin hudżetowa Rady m. Podgórza od- 
było Bię d. 21. bm. o godz. t wiecz. Po ożywionej dy- 
akasyl, w której zabierali głos pp. Gadomski, dr. Ober- 
länder, crzybylski, Małek t inni, rada uchwaliła bod- 
żet na r. 1911 oraz wnioski dra Bobrowskiego w 
sprawie budowy gmachu dla słażhy miejnklej i babowy 
tanich domów dla robotników 

Kradzleży 200 dolarów dokonała wczoraj znana 
policyi pijaczka 42-letnia Józefa Liszka, na szkodę 
robotników przybyłych z Ameryki. 

Padajrzani Rosyanla w Trzehlni. Z powodu 
morderstwa rabnnkawego dokonanego przedwczo- 
raj na kasyerze banku w Mysłowicach, snują te- 
raz ludzie najrozmaitsze domysły i niemal każdy 
ubogo odziany a posiadający rosyjskie rubla staje 
się wspólnikiem dokonanego morderstwa. I tak 
wczoraj miano znown widzieć morderców jak na 
stacyi w Trzebini mieniali rosyjskie ruble, Poli- 
cya jednak, kiernjąc się nia tylko podejrzeniem 
lecz i dowodami, pozostawiła tych ludzi w spo- 
koju. 

Złodziaj dobrodziej. Wczoraj wieczorem praytrzy- 
mann w pobliża kościoła św, Wojciecha 14-letniepo 
Lndwika Noska w chwili gdy skradzione wlktuały roz- 
dawał awoim kolegom. 

Za kradzież roweru na szkodę p, Dylskiego are- 
Bztowano wczoraj :i6-|etniego Adama Szlachtę. 

Ujęcia towarzysza włamywaczy. Jako wspólnika 
włamywacza Rosena'a aresztowała wczoraj policya 2 '- 
letniego Leona Wiatackiego. 

Wielką awanturę wywołał wczoraj wieczorem 
w nl, Siennej 2 -letoi Mikolaj Wyżga, bijąc napotka- 
nych rzeźników (niewątpliwie za wysokle ceny mięsa). 
W hójce pchnął on nożem w ramię Michała Sadzi- 
kawaklego, przecinając mn żyły. Przy sresztowanin 
atawił zaclęty opdr, kapiąc 1 Bzarpląc pollcyantów, 
Z trudem udało się uhezwładnić go i odstawić „pod 
telegr f”. 

Doùrym służącym okazał się zajęty n firmy pana 
Snsklega 2 -letni Wiktor Szczepański, który od dłuż- 
szego czasu kradł towar i chował go w piwnlcy. Po- 
Heya zawladomiona o kradzieżach przyarerztowała aio- 
żącago I odatawiła pa „pad telegraf", 

Glężkia skaleczania. W jednym x szynków pan 
J. Z. krając szynką skaleczył się w przegub ręki le- 
wej, powodując upływ krwi. Runnego opatrzył lekarz. 

Wypadek przy pracy. Stanisław Czuma, robotnik 
zajęty w fabryce dachówek w Podgórzu, włożywszy 
przez nieuwag; rękę do maszyny, doznał zmlażdżenia 
pałcy. Ciężko rannego przewieziono do szpitala. 

Z Padgórza. Przemyślni rodzice. Zofia I An. 
drzej Zawlejacy z Krzys/kowic przyazil do Podgórza 
celem zrobienia zakupów przedówiętecznych. Ponieważ. 
jednak nie mlell pieniędzy postanowili kupić dla awo- 
jego ayna czapkę E huty bez pleniędzy. Czujny kn- 
piec npantrzegł jednakże kradzież I parę przemyślnych 
małżonków oddał w ręce policyi. 

Opatrzność widocznie czuwała nad Karolem 
Kulińskim, gdyż przechodząc onegnaj jedną 2 ulic 


— Więc nie odpychasz mię! —zapytała Marya, 

Renaud za całą odpowiedź uniósł ją w silnych 
ramionach i przycisnął do wzruszonej a rozkocha- 
nej piersi. 

Matuchno — rzekł przytem — bądź świa- 
dkiem. Przysięgam życie moje poświęcić dla szczę 
ścia tego anioła, również jak nie zaznam odpo- 
czynku ni spokoju, dopóki nie dosięgnę córki Croix- 
mart'a. Żegnaj mi, matuchno! 

I wyszedł z cmentarza, unosząc w objęciach 
narzeczoną. Szedł tak krokiem pewnym, lekko, bez 
zmęczenia najmniejszego, z oczami w niebo wznie- 
sionemi, pelnemi trynmfu i miłości ogromnej. Gdy 
się zbliżyli do domu, wzkazanego przez Maryq na 
na ulicy Tisseranderie, Renand szepcze: 

— Ponieważ jesteś samotna na świecie, ponie- 
waż jesteś mą ukochaną narzeczoną... 

— Żoną twoją jestem!'—npewnia młoda dziew- 
czyna w miłosnem uniesienin. 

- Tak najdroższa. Będziesz nią. Jutro pójdę 
do księdza ataruszka w kościele St. Germain i ten 
da nam ślub jntro. 

Marya zadrżała z przerażenia. Czuła jak okru- 


poduszki, kołdry, pledy, portyery, firanki, dywany, cho- 
dniki, łóżka mosiężne i blaszane, tapety oraz podejmuje 
się wszelkich robóti przeróbek w zakresten wchodzących. 


Podgórza znalazł 8) K, w banknotach, w sam ras 
tyle, ile na święta potrzebował Policya mlejska je- 
dnakowoż domaga się od niego zwrotn pieniędzy, na 
co Kuliński reaguje tłómacząć, ża pieniądze te wy- 
grał na loteryi. 


Repertuar teatru miejskiego. 
Piątek Car Puwele 
Sobota: Teatr zamknięty. 
Niedzleła wlecz. »Car awel 
Poniedziałek pop: »Betleem polskiee. 
Ponledsi.łek wiecz; »Zaczarowańe kolos. 


Repertuar teatru ludowaga. 
Piątek: sKrowuderskie zuchye. 
Sobota tenir zamknięty 
Niedziela pop: »Ulani księcia Józefae, 
Niedziela wiecz.” »Krowoderskie zachye. 
Poniedziałek pop. sKrnina cudówa, baśń. 
Poniedziałek włecz: uKrowoderskie zuchy«, 
Wtorek pop. Kraina cudówe 
Worek pup. »Wenus w raknwiee, 


ER 
LU 
Telegramy „Nowin“. 
Węgry a arcyks. Franciszek Ferdynand. 
Budapaszt. Wszystkie dzienniki wzywają lu- 
dność do uroczystego przyjęcia arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, podnosząc, że przybycie arcy- 
księcia jdst zwrotem w jego stosnnkn do Węgier 
i wogóle dziem historycznym dla całego węgier- 
skiego narodn. 


1 ADESŁA.NE 
za które Redakcys nle odpowiada. 


Dentysta Dr. TABOR 


prowadzi zakład przy nl. Szewskiej 15, ordynuja 
od g. 9—12 i od 2—5. Ambalatoryum dla nbogich 
od 8—9 rano. Dla słnżby ceny względne. 


hio potrzeb:je obuwia 
niech»j się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 


(w domu XX, Emerytów). 
Odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 
1908 r, wykonuje I ma na skladzie 


Ohuwie męskie, damskie i dziecinne 
z najlepszego materyału, u 

według fasonów francuskich i angielskich. 
Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopedyczny, Za- 


kład Roentgenowski, Radium, Leczenia gorącem 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. I8, I p., 
Telafon Nr. 8! (róg al. Floryańskiej). 
Godziny przyjęś: od 10—12 przedp. I od 8—6 po pnładniu. 
wii ZA A 


CGlerpiela bóla? Reumiticzne, codap yczne, ból glowy. zę 
hówr nanawilńcię mię czego przez przeciąg, zaziehienie? Spró- 
hójcie jednak nómierzającego Tóle, gojącezo, wzmacniającego 
Auidu Fellera z marką »ELSĄF. Ulue. jest on rzeczywiście do- 
ari! Nie jest to reklama! ró ny tuzin 5 koron franco. Wy- 
twarza lylka aptekarz Fell-r w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kro- 
aye 


Pierwazorządne dekoracye | urządzenia, 
Odzaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Korakowej 


a  NMraków, al. Mikała 
Zwierzyniecka 32. 
pod kierown. Ant. Horaka, em. c. k. oficysla policyi. 
Największe składy tromien metalowych, dębowych, 
wieńców etc przeprowadza przewóz zwlok, ekshu- 
macye itp. — Cany umiarkowane. 


tnie szpony fatalności szarpią jej piersi. Czuła, że 
próżno się broni, napróżno chce uciec od przeklę- 
tej otchłani, czuje, ża ranąć tam musi. Małżeń- 
stwa! Ślub! Ślub, którego przecie nie może nni- 
knąć!.. Slub to.. Albo podpisanie swego prawdzi- 
wego nazwiskać!... 

Albo klamstwo przed Bogiem! Fałszywy jodpis 
w boskich księgach!.. Więc ten ślub będzie: albo 
straszną katastrofa, albo świętokradztwemi I tu 
i tam śmierć!... 


CZĘŚĆ DRUGA 


Ślub. 
r 


Król Franciszek I. 

Chcąc ukazać w całej pełni grozy straszliwe 
obrazy, opowiedziane powyżej, prosimy czytelników 
ndać się z nami do pałaen w Luwrze. Przeszedłszy 
dziadzińce pełne zwalisk i szczątków starych bu- 
dowli które król zburzyć rozkazał, wejdźmy do 
skrzydła świeżo wykończonego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


pokrycia na meble, materace, 


Najpiękniejsza pamiątka 
roku Grunwaldzkiego 


Świeżo wyżsło z draku wspaniala 
dzieło 


Ks. Biskupa Bandurskiego 


JADWIGA 


święta królowa 
na polskim tronie 


z M rycin. kolerowanemi z ak warel 
PIOTRA STACHIEWICZA 
In 4-to w ozdobnej oprawia, 
Cana Heron i8, — Sklad główny 


w Księgarni Katolickie] 
Dra Władysława Mitkowakiego 
w Hrakowie, 
plan Maryacki 9, Telefon Nr. 1808. 


Tamka sprzedają 
jcyjna z 


l 


Drobne ogłoszenia 


pa 4 bai, ad wyra, oiażwom 50 bat 


Poszukiwane l 
2 n Listó 
POSZUKUJE 2 pońcśay Ea. Odyie 


ca. Zgłoszenia Schmid ul. Szewska 


27 I. piątro. 1602, 
taniczarki, kilka panien. 
LAGINAJ ga” pomocy "ars" kilka 


dziewcząt do nanki poszakuje aię. | 
Windomość ul. Senacka 10 I-aże p. | 
obok kosciola dw. Piotra. 1606 


Ksiegarnia Polska 


i skład nut w Krakowie 
ul. Floryańska 35 
Przenyła na żądania 


Katalog dziel 
w cenie znlżonej. 


Tamże obfity wybór kalążek 
dla dzieci, młodziaży í atar- 
rych na Gwiazdkę, również 
Kuiędy, Jaselka, Biblioteki te- 
atniw amatorskich oraz pie- 
čni i walce z najnowszych 
opor i operetek, 1544 


Chcesz nit wesołe Święta! 


pożytek trwały: Sprowadź Bracie 
czemprędzej, Ralanik Drzymały 


la małych i dla starych! 


Nic ta nie kasztnje: Wystarczy, gdy 
kto „Dźwignię" zaprenumeruje; a | 
doatanie bezpłatnie senzacyjny cały, 


Balon Drzymały. 
„Aby go otrzymać najbliższą pocztą 
lazpłatnie, wystarczy przyalać prze- 
kazem choćby tylko pdlroczną pre- 
nnmeratą na „Dźwignię* 2 K 60h, 
albo całoroczną 5 É „Dźwięniad 
rozpoczyna tB-by rok istnienia. — 
Wystarczy adras: Redukcya „Dźwi- 

gni“, Lwów. 1600 


Walne zgromadzenie 
eałanków Spółkowaj Kary Oszczędności 
| pożyczek w Krakowia 
stowarzyszenia zarejestrowana 
go z ograniczoną poręką odbę- 
dzie sią dnia 31 grndnia 1910, 
o godzinie 6-tej wieczór w lo- 
kalu Stowarzyszenia w Łobzowie 
ml. Kazimierza wielkiego, w do- 
mu Agencyi Tow. Wzaj. Ubezp. 

Porządek dzienny: 
QOdczytania protokółu z osta- 
tniago walnego zgramadzania. 
Zatwiardzania wyboru Oyra- 
tcyl. 
Wybór uzupełniający członk. 
Rady nadzorczej. 
Uzupełnienia ałatutu”ca do 
upaważniania członków Dyre- 
kcyi da podpisywania I zastę- 

la firmy. 

ntualna wnioski Dyrakcyl. 

Kraków, dnia 93 grudnia 1910. 

Za Dyrekcyę 
Or. Eugeniusz Słotwiński 


Wałeczki elastyczna 

Kit i Gips 

Jo zaopatrywania dziur i okien 
od przeciągów i zimna. 


1607 


Największy wyhór 


Latarek 


stajennych i ręcznych, polecają 


Reim i Spółka 


Kraków. 1247 


Lucyna Szczepańaka. 


ZAKŁA j mk wykór 
» |Niezrównanv £2.07%" 
Artytt.-KAMIGHIATEKI | brych przedmictów do uėytku 1 róż- 

i budawiany narodnych podarków w moim głó- 


wnym katalogn z przeszło 8000 ry- 
cin, który każdemn na żądanie dar- 
mo i opłatnie wysyła 1028 

O. | k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza 
w Krakowle, posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 


skowca, granitni mar. 
muru, Podejmuje sią w Brilx Nr. 2846 (Czahy). 
wykonania grobowców w miejsen, | m 


ina prowincy. Telefon Nr. 759 


świeta tegoroczna moralowa E 850 
malinowa bez pestek , BRO 
malinowa z pestkami , 
widniowa 
Jabikowa 
melanż bardzo nmaczi 


Proszę żądać 
darmo i oplatnie máj bo- 
gaty ilnatrowany cennik 
zawierający ryc. za- 
garków przedmiotów zło- 
tych i arebr., instromen- 
tów mnzycznych, towa- 
rów ze stali i skóry, przy- 
borów do palenia. gospa- 
darczych zapotrzebowań, 
1084 hroni 1 £. p. 
Pierwsza fabryka zega 
JAN KONRAD 
C. k. nadworny dostawca 
w Brür Nro 2803 (Czachy) 
| Prawdziwy nzwajcarski ayatem Roa- 
| kopf A. rem, zegarek . K. 
| Ragestr. „Adler Roshopt“ 


tæ 
8: 


13560 
19480 


ny 
Za 5 kg, w ozdobnem blatzanem wim- 
drza franco da każdej etacyi pocz- | anker rom. zegarek nikl. K. 7— 
towej za zaliczką. Marmolady Kasze | Praw, srebrny S mantar K880) 
polecamy jaka nader pożywnelzdro- | Żadne ryzyko, Zmiana dozwolona | 
wa i nia powinny jako takie w ta- lub pieniądze z powrotem, 
dnem gospodarstwie damowem za. | — Š 
bri n 


1448 = — 
Łupki kakaowej 
Brandstidter i Spółka | ea. arue oto, 
Fabryka cukrów ADAMA PIASECKIEGO 


Do nabycia w aklepach wła- 
wa Lwowie. snych ul. Długa |. 12, ul. 
Floryańuka 1, 2. 1469 


T 


= 
SZUKACIE zez 


czych i na podarki, to zażądajcie 
natychmiast kartką koreapandan 
cyjną bogato ilnatrowanego katalo- 
gu z 8000 rycin od c. k. nadwor. 
nego dostawcy 1 


|JANA KONRADA 


| w Brüx Nr. 2858 (Czechy). 


ANeSZki 


Ski (Narty) 


| wszelkie przykary do| 
aportu zimowega po fabry- 
cznych cenach u firmy 


FIRŁEK i TUREK 


Kraków, al, Szewska 23 
Na prowincyg wyśylają odwrotnie. 


środek spożywczy dla dzie- 
ci otrzyma sią z mleka i 


MĄCZKI 
Dra Oetkera 


Do pieczywa należy uży: 
wać jedynia mączki da 
pieczywa Dra detliera. 


| 


Nalwyśsze adana. || | 
Tczeńia dwiatowe 
azanaznie 


à światowę 
zRaNANAN or 


Najprzedniajszą 


Herbatę Cejlon 


„RANGALLA CEJLON TEA* 


pod własną marką ochronną „PALMAY, importowaną 
wproat z Ceylonu, a rząd. chemicznie badaną po cenia: 


Nr. 1, ogakow. czarwone-złała Nr. 2, opakow. flotkowo-2łota 


222339292% 


kor. 140 za kor. V20 za 125 gr. 
kar. 0-7%6 n | kor. 066 „ 62, n 
rzy ndhlorze 1 kg. naraz, franko opakowi 
R j porta da każda] mlajscowości Austro-Węgier 
A poleca 1594 


A. Hawełka, Kraków 


a.fk, król. dostawca Dworu Aostr.- Węg. i król. Grecyl 
Dia P. T. Kupców I Kółak roiniczych adpawladni rabat 


Kurs krawiecki 
rozpoczyna się dnia 16 stycznia 1911 r. 
Szkoła ta odznaczona złotym madalam w Paryżu w rokn 1908. 
System nanki oparty na doświadczeniu i badania mej dłagoletniej pra- 
ktycznej I teoretycznej zawodowej nauki w Wiednin, Monachinm Ber- 
linie 1 Paryża. Metoda żad tak uproszczona, ża każdy po odbycio knran 
nanczy sią kroju na każdą budową ciała. Kurs trwa Ś łyasdni ad godz. 
9—12 przedpoł i od 2—5 popał. Honorarynm za cały kura 60 Koron, 
za przybory 7 Kor. Pożądane zą wczedniejsze zgłoszenia. Zgłaszający 
winni okazać dwindactwo wyzwolin. Zgłaazającym aią odpowiadam od- 
wrotną pocztą. 
Jan Łopatka 
właścielel szkoly krawieckiej 
w Krakowie ul. Grodzka L. 33. 


NA GWIAZDKĘ 


poleca po cenach zolżonych największa źródło podarkdw: 


Paskl i maszynki do obciągania brzytew, golarki, pendzie, 
Brzytwy angielskie i szwajcarskie, aparaty go golenia. 
Kasety z narzędziami, młoteczki, obcążki, świderki, 
Warsztaciki i ramka do robót piłeczkow., piłeczki. 
Kowadełka, wiertaczki, dłnta rzeźbiarskie, 
Młynki do kawy, maku, migdałów i pieprzu 
Formy, tortownice, blachy, Inkrownice. 
Maszynki do mięsa, kielbaśnice, 

praski do szynek. 
Łyżwy, paski do łyżew, lodowce 


= KAAKÓW, 
Tom. Górecki, nns. reprziciw tw. Wojelachn 


1598 


SUE T a 


= Najpopularniejsze tytonie 


: tak zwana „S!Tedentnastkać 
(Weiner Herzegowinn Rauchtabak) paczka 34 halarzy 
itak zwana „Trz nastka‘ 
(Mittelfelner turkischer Rauchtabak) parzka 26 halerzy 
Te dwia odmiany tytoniu w równych cząściach zmieszane, 
dają doskonalą mięszanką. — Bardzo amaczną jeat w paleniu 
1 nadaja się znakomicie do tutek oygaretowych 
„N 


RIS“ odznaczonych literą N 


Również nadzwyczaj smaczną jest w palenia ta mie- 
Bzanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 
NORIS" M* W. Bełdowskiego 


w Krakowie. 
Cena „Pabudła” w koiążeczkach 4 balerze; w opakowaniu 
patentowom 6 kalerzy. Źwolennikom kręconych papierosów, 
zwracam uwagą na bibulki „POBUDKA“ 


AO AAAA 


45 


z 


wyrobu 
fabrykt gi 


aana waaay, 


Arren iee a A 


Przestańcie palić pozeźroozynte b bu 
c. k. Trafikach i lepszych bandła z. 
ZUAAYKATAAA, AWA NAJ ANYD: 


uz, Urzędnicy kolejowi i robotnicy 
kupują dla dokładnego przestrzegania go- 
dzin uwego zajęcia tylko moje regeatro- 
wane „Adler-Roskopf" pu anker, ni- 
klowe remontoar zegarki, z dokladnym, po- 
złacanym, wapaniale regnlowanym wor- 
kiem K. 7 -. Taki aam z sekondniklem K. 
8'—, Za każdy zegarek trzechletnia pisam- 
na gwarancya, Żudne ryzyko zmiana do- 
zwolana lub zwrot pieniędzy. Przesyłki za 
pobraniem nakntecznia pierwaza fabryka 

zegarków 1045 


JAN KONRAD 


c. k. dostawca dworu 
Hrdx Nr. 2804 (Czechy) 
Na żądanie wysyla się darmo i opłatnie 
katalog 2 8000 rycin. 


PALARNIA KAWY 
garosia Krokant g e CCA 


PRLARDIA NANY wytorowa gatuoki 


(ód Ray palonej ! 


M. JAWORNICKI. 
„Przemysł ceramiczny“ 


ladyna polskie pismo dla fabr. cegicł, dachówek, wapna, kafli, gipsu | 
it p. wychodzi w Krakowie pod rednkcyą inż. ROMANA CIESIEL. | 
SKIEGO rocznie K 12 —, pdlr. K 6 —, kwart. KB'—. — Adres: 1571 | 


Kraków, ulica Garncarska L 14 


MTS H05 REER 


: 
A 


Zjedn. mustr. akcyjna tawarzystwa żeglugi parowaj (© 


AUSTRO-AMERICANA 


Reqularna i bezpośrednia 
komunikacya_z_Austryi 
do Ameryki, Kanady itd. 


Rozkład jazdy. 


a) z Tryeatu do Noweqo-lorky |n) z Tryńnta da Aronetyny przez 


Oceania „ „ 17 gradnia Aln da Janeire; 
Alies .. . . 2A grudnia |Argontyna . . 22 grudnia 
1811 1811 

Martha Wasbinęton 7 stycznia | Francesca . . . 12 stycznia 
Auanta ,. . . 28 „ [Lass < > 2 lutego 
Oceania „ . . . 4 latego | Sofia Tlohenterg 28 lutego 
Alice , . . „ „ 11 lutego 

Martha Washington 25 lutego 48 

Informacy! 


udzielają oraz mprzeduż kart okrętowych nakuteczniają: 
Dla zachodniej Gallcyi i Bukowiny: 
Kraków: Jeneraina Ajencys Anstro-Americany (GOLDLUS 
| Ska, Biuro spedycyjno-kominowe) ul. Lubicz 7, n 
przeciw dworca kolejowego. 
Dla Galicyi wschodniej: 


Lwów: Biura pasażerskie Auatro-Amerlcany, Na Błonie 2, ja- 
kotaż wszystkie prowincyonalne ajencye, następnia 
Trysat; Dyrekcya RY via Malin Picolo 2, 
Wlede. 


Biuro pasażerskie Anitro-Americany II. Kaiser Josafatr, 86 p 


kia sprzedaż Gwiazdkowal 


z opustem 20-25% 


Fajki, cyhuchy, laski, cygarniczki bur- 
Bztynowe, piankowe, szachy, domina, 
tnbakiery rogowe własnego wyrobu 
oraz lornetki teatralne, polowe, oknlary, 
cwikiery, binokle, termometry — także 
mskntecznia sią wszelkie reperacye. 


K. VOIGT 


dawniej H. SOCZEK 


tokarz i optyk 3 


74 


| znaleść można w maim katalogn z ił00U wzorów, 


|Zupełnie zhyteczna jakakolwiek znajomość muzyki 


Wszelkiebóle reumatyczne igośćcowe 


jak lamania w rękach lub w nogach, ból w krzyżach! 

ból zęhów inb głowy nsnwa znakomite i przez pierwszo 

rządne powagi lekarskie polecane prawnie achroniona 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Ichtiomentol jest wtedy prawdziwy, jaśli prawnie ehro- 
nione opakowanie zaopatrzone jest plombą. 


w Krakowie Ichtlomentol wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Labato- 
ryum chemicznego, Aptekarza 
Szymona Edelmana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła sią opłatnie (franco) 6 flaszek za 6 kar. 
albo 10 faszek (franca) za 10 kor. 1688 


Broń, amunicya I przybory myśliwskie 


Wszelka broń w strzelaniu terane 

niej wypróbowana, zaopatrzona w pań- 

atwowy stempel outrzełania, w najle- 

pszej jakości i elegancko wykończona, 

pod gwarancyą dnbrego fankcyonow. 

Nro 100. Rawalwer-Lafauchsaux, 

7 mm., 6 śstrzaławy na patrony i ka- 

bzle, ładnie politarowany z rączką z 

drzewa orzechowego, cyngiel do zakla- 

dania, 17 om, dlugosci, — za 1 sztukę 

K 6650. Takiż sam kaliber 9 mm. K 450. Nro 101 kaliber 7 mm., dobra 
niklowany, K 650, kaliber 8 mm., dobrza niklowany K 850, 


Patrony rewolwerawe: Nro 507. 7 mm. nab. z kalami 25 sztak R —-80 
w 508,9 „ „ % K —-% 
508, 7 nab. ńrutowe 25 K 1- 


„ „SÓJAB w p. " 28 „RSE 

Największy wybór wazystkich gatunków rewalwerów, pistoletów kle 

szonkowych, teraroli, pistoletów dla poganiaczy | dozorców winnic. 

ilobertów, atrzelb do pałowania, przyborów do polowania 1 nabojów — 

który na żądanie = 
1 


aylam darmo i opłatmie 


JAN KONRAD c. |k. nadworny dostawca 
dom wysyłkowy w Bris Nr. 2838 (Czachy). 


Skład lamp i nafty 


J. ERKER, ul. Szewska Nr. 3 


poleca lampy wiszące, atojąca I kinklatowe śwlaża nadeszła. 
Naftą niezapalną, żarową, salonową i cesaraką, na żądanie 
z dostawą do domu. 
Oliwę i spirytus denaturowany do palenia. Lampki przeć 
obrazy w największym wyborze. Na cmentarz lampki we 
foremkach i szklankach kolorowych własnego wyrobu. Wszel- 
kia przybory do prania. Mydła toaletowe i perfamerye. Dzię- 
knjąc za dotychczasowe zanfanie, polecam się nadal łaska- 
wym względom P.T. Publiczności, Z poważaniem I, ERKER, 


Nr. B2. „Kolumhla' nyira gitarowa każdy moża na nía 
zaraz grad bez poprzedniej nanki. Wielkość 49x85 om, 
41 stron, b grup akardowych 2 12 nutami do podklade 
1 wazystkiemi P a IE 
i a z Ć grupami akor 49 rtro 
D 62x42 cm. dlngości, Elera iDEA Cylia mando 
| inowo-g'tara 


| 


zwrot 


wyżej. Baz ryzyka! Zamiana di 
pleniçdzy, Wyaylką nakntecznia 
C lk nadwarny doaiawos 


JAN KONRAD w Brüx Nr. 2817 (Czechy). 
Bogato ilustrowany katalog gł. z przeazto BODO rycin katdotan darv 


NRA 
Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zaklad podejmuje się nrządzeń pogrzabo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajdw europejskich. — W Krakowia jedy- 
my, który posada właany wyrób trumien. 


(i Et 


te z 
„ADELA 
Pierwszorzędny Zakład : artystycznej fotografii, 
kierując sią zasadą, iż najpewniejszem zwycięstwem 
w walce konkurencyjnej jest dobroć mataryału, arty- 


styczne zdjęcia i wykonanie, postanowił mimo to zul- 
żyć ceny fotografil 


6 wizytowych . Koron 2 
6 gabinetowych . Koron 4 


Kraków, plao Szczepański Mr. 2, 


nieślizgające się 


i trwałe "8 
Męskie koron 5:20 Damskie koron 4:30 


Hd Fak, p ku, ak, ya gł. M 


Majwiętiry wytór obuwia męskiego, darmskiego | dziectnngga. 


Z 


raków, cl. Mikołajska 20 (przed policyą) 


ulu” Ludwik Szczepański. 


Drnkarnia Narodowa w Krakowie RENTE] 


